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PRZYGOTOWANIA DO SPOTKANIA 
-"TRZECH" NA UKOŃCZENIU

Londyn 12 .V II . Radio bry­
ty js k ie  podaje, że przygo­
towania do spotkania "w iel 
k ie j  t r ó jk i”, prowadzone 
w m iejscu, gdzie spotkanie 

y to ma. s ię  odbyć, są już 
na ukończeniu. W Londynie 
specjalny wysłannik pr^zy- 

. denta Trumana b . ambasador 
sowiecki w Moskwie Davies 

'. kokony swe .rozmowy z c in . 
Edenem i  innymi członkami . 
rządu bryty jsk ieg o , stano- 
wiąoe przygotowanie do kon­
fe r e n c ji  w Poczdamie.

Ś c iś le  według recepty sowieck i e j ;
RZĄD RENNERA "ZASILONY" BĘDZIE KOMUNISTAMI . 7

Sztokholm 12.V II . Prasa szwedzka donosi, że Moskwa przy­
gotowuje "przekształcenie" rządu Rennera, ktbre polegać 
ma na wprowadzeniu, do tego rządu, nieuznawanego przez 
Anglię i  Amerykę,jeszcze k ilku  kom.mistbw. Jodnocześnie 
donoszą, że p a rtia  komunistyczna w A u str ii s ta je  s ię  óp-. " 
raz aktyw niejsza. Przewiduje s ię  utworzenie t .  zw. frontu 
ludowego, jednoczącego komunistów i  soojalistów , na wzbr. • 
podobnego "fro n tu ", zorganizowanego na teren ie  sow ieckiej 
strefy  okupacyjnej w Niemczech.

WARTY SOWIECKIE
NA TER INIE OKUPACJI BRYTY JSKD-AMERYKANS M EJ

Londyn 12 .V II. • W dniu dzisiejszym  sojuszniczy zarząd 
bryty jsko -  amerykahski o b ją ł swą s tre fę  okupacyjną w 
Berlinied 'W ojska sowieckie wycofały s ię  wczoraj z częśc i 
miasta, o b ję te j okupacją b ryty jską  i  amerykańską, Jak 
donosi korespondent rad ia b ryty jsk iego , nr.. teren ie s tr e f  
bryty jsk ie  j  i  araerykahskię} pozostały jednak warty sowiec­
k ie , p iln u jące składów żywności.
Londyn’ 12 . V II. W Londynie podkreślają, że podczas gdy 

na teren ie  okupacji b r y ty js k ie j i  amerykańskiej znajdu- 
je  s ię  75 >  ludności Rzeszy, to wojska so-wieokie okupują 
60 terenu, zaopatrującego Niemcy w żywność. Dlatego do- 

* 7 stawa żywności należeć musi do władz sowieckich.
Londyn 12«V II . Na teren ie  b r y ty js k ie j strefy  okupacyjnej 

w Niemczech sabotaży so i niemieccy dokonali kilku większych 
áktbw sabotażu, podpalając 
składy żywności, przeznaczo­
n e j d la  wojska, Sabotażyśoi 
c i  należą do- podziemnego ru­
chu hitlerow skiego. Dotych­
czas nie z o s ta li- oni schwy­
ta n i.

POLONIA FRANCUSKA WIERNA .LEGALNEMU RZĄDOWI

Paryż 12 .V II. W L i l l e  odbyło s ię  posiedzenie Równego 
komitetu Centralnego Związku Polaków, wyrażającego o- 
p in ię zorganizov/anej em igracji p o ls k ie j we F ra n c ji,, gru­
p u jące j s ię  w 100.000 lokalnych związków. Uchwalono 
jednogłośnie rezo ld cję , stw ierdzającą m. in *: Aparat, 
rządzący obecnie Polakami utworzony zo sta ł bez zgody 
narodu polskiego i  wobec tego nie może być jego rzeczn i­
kiem. W oparciu o moralne zasady, którym n ik t na św ięcie 
nie może zaprzeczyć, wytrwamy do chw ili, gdy prawdziwa 
niezależność i  suwerenność państwa polskiego zostaną 
przywrócone, Warunkiem t e j  n iezależności je s t  zn iesie­
n ie  k o n tro li rad wewz^trznymi sprawami polskim i, spra­
wowanej obecnie przez obce władze okupacyjne i  ich orga­
ny p o licy jn e . Emigracja polska we F ra n c ji zajmie przyjaz­
ne stanowisko, wobec każdego rządu w P olsce, a le  tylko

takiego, który utworzony 
zo3tanie przez naród p o lsk i. 
Żądany by wola narodu pol­
skiego wyrażona została bez 
przemocy. Emigracja polska 
j jo z o s t a jw ie r n a  Prezyden­
towi Rzeczy p o sp o lite j Włady­
sławowi Rac zkiewic sowi, re -  
prezentu. jąc  emu na jwy ż s zą 
władzę P o lsk i i  symbolizu­
jącemu ciągłość Państwa P ol­
skiego,

SPROSTOWANIE

We wczorajszym' numerze 
"Dziennika Obozowego 
APW" w depeszy z Lon­
dynu 'o'o. Luku "Daily 
1 rorko^' wkradł s ię  o- 
oiywksty błąd. drukar­
sk i. Jasne je s t ,  że am­
basador Raczyński s to i  
na czele komitetu, wy­
łonionego przez legalny 
Rząd P o lsk i v Lćndynie, 
a n ie przez t*  zw, rząd 
warszawski^ co wy ja ś n i-  
liśny już zresztą w 
sprostowaniu na drugiej 
stron ie wczorajszego nu 
meru.

KONFERENCJA BLOKU SKkNDYNAVSKIEGO

Kopenhaga 12.V II . W sierpniu  odbędzie s ię  w Kopenhadze 
konferencja bloku skandynawskiego, w k tó re j wezmą udział 
lęrblowie D anii, Norwegii i  Szw ecji oraz prezydent' F in lan ­
d ii .  •Ros^trywane będą sprawy współpracy p o lity czn e j i  
gospodarczej.
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I 2 L I P  C A PONUR, SYTUACJA ¥  KRAJU

Sztokholm 12«VTI. D zienniki szwedzkie, ob iera jąc się  
na doniesieniach z Lorki-nu, podają r e la c ję  osbb, ktbre 

jarzęby wały. w Polsce przed kilkunastu dniami. Opowiada­
ją  one, że n astro je  polakbw w Kraju są absolutnie wro­
gie wobec rządu lubelskiego i  że p rzetłacza jąca  więk­
szość ludności uznaje za legalny jedynie Rząd P o lsk i w 
Londynie, co jednak wobec panującego terroru  nie może 
byc ujawniane. Sytuacja  ozłonkbw Armii Krajowej je s t  
nadal tragiczna. Ukrywają s ię  oni w lasach , aby uniknąć 
uwięzienia. Sytuacja żywnosoiowa w Kraju je s t  bardzo 
•iężka, dostawy UNRRA nie d ociera ją  do ludności, ' ywo­
żenie mienia polskiego do R o s ji trwa nadal i  przybiera 
coraz szerszo rozmiary.

p rsT ^T  b r ;t .:jsk l l  dla tu rc ji

5zt okhoL i LSflI. Radio szwedzkie donosi, że rząd tu reck i 
zwrbcił s ię  do rządu bryty jsk iego-o  nowe dostawy dla 
T u ro ji, niedotycząoe przenysłu wojennego, a przewidzia­
ne w umowie hmdlowej bryty jsko -  tu e ro k ie j. Rząd W. 
B ry ta n ii ob iecał wznowienie tych dostaw.

Sztokholm 12 .V II . prasa szwedzka donosi, o ożywieniu 
stosunkby- handlowych między T u rc ją ’a Szwecją. 7/ ciągu 
najbliższych  kilku  dni przybyć mają do T u rc ji  4 s ta tk i 
szwedzkie, wiozące maszyny i  pbłfabrykaty stalowe.

FaBRTI N ILkjl-LCJ 1L vTJ(£ONL DO ROSJI

' Ankara  12.V II . D zienniki tureck ie donoszą, że na te re ­
nie sow ieckiej s tre fy  okupacyjnej w Niemozeoh wszystkie 
większe fabryki niem ieckie są demontowane. Fabryki te  ,  
w szozegblno-ci zakłady produkcji wojennej,wywożone są 
do R o s ji .  Już wywiezionych zostało  około 50 % fabryk

^_^>JDbasador Raczy haki złożył 
w dniu 6 b.m. brytyjskiem u 
urzędowi spraw zagraniczny oh 
notę protestaćy jną w związ­
ku z uznaniem przez rządy 
U .B rytan ii i  S t .  Zjednoczo­
nych t .  zw. rządu jedności* 
narodowej. Podobną notę zło­
ży ł w departamencie stanu w 
Waszyngtonie ambasador Cie­
chanowski oraz w Paryżu am­
basador Morawski. Noty te  
n ie tylko dają wyraz protes­
tu przeciwko gwałtowi, po­
pełnionemu na narodzie pol­
skim, a le  rbwnież zawierają 
oświadczenie, że dany amba­
sador Rzeczypospolitej .od­
mawia przekazania komukol­
wiek swoich fu n k c ji bez.zgo­
dy konstytucyjnego Rządu P o l­
skiego i  uważa za samozwahca 
każdą osobę, twierdzącą, iż 
posiada upoważnienie do prze 
ję c ia  jego urzędu.
Stanowisko swoje ambasador 

Raózyhski uzasadnia w sposbb 
następujący. Przede wszyst­
kim podkreśla, że Prezydent 
i  Rząd P o lsk i czerpią swą 
władzę z K on stytu cji, ktbra 
nadal obowiązuje i  w obec­
nych warunkach prawno -  pa_V̂

. stwovvych zmieniona być nie 
może. C ałokształt stosunkbw, 
ktbre od początku wojny i s t ­
n ie ją  międsy Polską z jednej 
strony a W. Brytanią i  inny-'' 
mi pafistwami z drugiej -  
je s t  przejawem i  bezspornym 
potwierdzeniem tego, że ko- 
J^ jn e  rządy p olsk ie, ktbre 
pełn iły  swe obowiązki na 
em igracji, były rządami 
l e g a l n y m i  i  że 
takim je s t  rbwnież obecnie 
urzędujący rząd premiera 
Ar c i  szewskiego. Amb asador 
Raezyhski przytacza szereg 
faktbw o Charakterze mię­
dzynarodowo -  prawnym, ktb- 
rych sygnatariuszem była 
Polska, reprezentowana przez 
swe rządy na em igracji, przy 
czym ambasador stwierdza, że 
Hani jedno pahstwo konstytu­
cyjne n ie kwestjonowało waż­
ności p o ls k ie j k o n sty tu cji 
ozy też władzy Preąydenta i  
Rządu R.P, na n ie j  opiera^- 
jącyoh s ię n. Z tego wynika 
bezspornie, że także w obeo- 
n e j chw ili nie is t n ie je  ża­
den powbd prawny d la ktbrego 
możnaby zakwestjonować le ­
galność naszego 
prawowitego rządu i  prze­

kazać _ polską władzę rzą­
dową komukolwiek, s to ją ­
cemu poza ramami praw Rze­
czy p o sp o lite j. Bardzo słu ­
sznie ambasador Raózyhski 
zaznacza, że prawną pod­
stawę t.zw , rządu warszaw­
skiego możnaby porbwnac z 
prawną podstawą t ,  zw. 
rządbw, ktbre wrbżnyoh 
kra jach  Suropy ustanowił 
okupant niem iecki. Nie ty l ­
ko każdy Polak, a le  i  każ­
dy uczciwy i  rozsądny cu­
dzoziemiec rozumie, że 
Q uisling sowiecki ani w 
sen sie  prawa ani w sensie 
moralności nie s to i  wyżej 
od Q uislinga niem ieckiego. 
Odmawiając ustąpienia 

przed bezprawiem,: ktbre 
u s iłu je  przybrać forny no­
rm alnej dyplomacji, amba­
sador Raózyhski oświadcza, 
że Polacy nigdy n ie  zrezy­
gnują ze swego prawa do by­
tu  niepodlęgłego i  nie za­
przestaną walki, o wolność. 
Taka je s t  odpowiedfe całego 
narodu polskiego Bierutom, 
Mikołajczakom i  innym u- 
zurpatorom.

z terenu okupacji sowiec­
k ie j ,  nie- zniszczonych 
przez lotnictw o sojuszni­
cze.

WTBORr V / SZWECJI 
- Sztokholm 12.V II. Na n a j­

bliższym posiedzeniu par— 
lamentu szwedzkiego nastą­
p i rozwiązanie go, po 
czym przeprowadzone będą 
nowe wybory. Dotyohczasowa 
k o a lic ja  rządowa zo sta je  
rozwiązana.

WIDOKOM GROZI GŁ6D 
Londyn 12 .V II . Korespon­

dent rad ia  bryty jskiego 
donosi z Rzymu, że prem­
ie r  włoski P a rr i  oświad­
czył przedstawicielom 
prasy, iż ludności włos­
k ie j grozi głbd. Liczba 
bezrobotnych sięga około 
m iliona. Zarządzona ma być 
danina majątkowa, z ktb­
re j  wpływy przeznaczone 

bc dą na finansowanie ro - 
bbt publicznych, mających 
na celu  odbudowę kra ju  i  
zmniejszenie bezrobocia.


